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W IA D O M O ŚCI K R A JO W E .
■Stosownie do przyjętego zwyczain w mieście tu -

teyszein, dnia 23 p. m., dana była maskarada, na zysk 
ubagifcK , pi te/, (Towarzystwo Dobroczjmavoaci W ileń ­
skie utrzym ywanych. Szanowna Publiczność W ileń ­
ska , którey hoynością w  każdym roku dom T o w a ­
rzystw a silnie bywa wspierany , i. w  tym  dniu oka­
zała , jak mocno przyczyniać, się pragnie , d o 'p o w ię ­
kszenia funduszów Tow arzystw a , w  celu pomagania 
nieszczęśliwym założonego. G«ly o dniu na maska­
radę przeznaczonym uwiadomiono, Ariele gorliwyfch 
osób rozebrało pomiędzy siebie do rozdania bilety i 
wkrótce znaczna ich liczba w yprzedaną zosl ała. W ie ­
lu, nie przestaiąc na poslunowioney zwyczayney cenie 
b ile tó w , hoynie daleko więcey za n ie  płacili. Sale 
licznem zgrómątłzenietu napełni one były. Osoby p ier-  
■^szemi zaszczycone godnościami przybyły takoż, aby 
mieć ucześnictwo w pomocy biednym. Niektórzy u -  
bodzy z domu Tow arzystw a, użyci do posługi, świad­
kami byli znacznego zgrom adzenia ; każdego z osób 
Wchodzących na salę uważali oni, jako swego dobro­
czyńcę i przyjaciela ludzkości. "Dochód z te y m a sk a -  
rady pq odtrąceniu expensu i redukcyi rozmaitych 
monet, uczynił złotych 3,271 groszy 20; a taki dochód 
przy  trudnych czasach, czyni przekonanie o gorliwości 
mieszkańców tego miasta, do wspierania Domu ubogich.

row arzys tw o  Dobroczynności AVileiiskie, p rzyy- 
mując av każdym czasie , do Domu swego p ra w d z i­
wie biednych , u trzym uje teraz ubogich różnego w ie­
ku i obojćy płci osób 15o , gdzie : wszyscy odbie- 
ra ją  przyzw oitą żywność i odzienie *a. chorzy, mają 
nadto radę D oktorów  i opatrywani są łdknrstwami • 
prócz tego , około pięciudziesiąf osób bierze z Domu 
Tow arzystw a żywność do m iasta ,  a niektóre z nich 
mianoAvicie nie/miiejące żeb rać , odbierają wsparcie’ 
w  pieniądzach. Liczba ich codziennie się poAyiększa 
Tow arzystw o znayduje obowiązkiem swoim oświad­
czy ć ,  iż k tobykolw iek , żebrał i dopraszał sie na 
ulicach lub po domach jałmużny, taki czyni to jedynie 
z naAvyknienia do próżniactw a i nie zasługuje, ażeby 
lałmużna była mu udzieloną : alboAviem Tow arzystw o 

obroczynności; stosoAvnie do celu sAvego założenia ni­
komu prawdziwie biednemu mieysca u siebie i wsparcia 
me odmawia.

, D nia 28 p . m . ,  przybyła tu  z Petersburga, jadą­
ca za g ran icę ,  H rabin i z X iąźąt Kurakinów Zotowa 5 

niem pieiAviey przybył także z Petersburga , Je- 
1 ał Major Twaragow  ze szczególnemi poleceniami, 

skicl p rzyszedł tu  oddział jeńców pol­
iż e  1 \  l8S lndzi ’ Powracablcy ch z Omska , Peteona- 

wska 1 Tobolska, do xieztAva warszawskiego,

W  drugim num erze Dziennika Wileńskiego, k tó ry  
W br tU ostatnieS° przeszłego miesiąca , za­
p r z e ć  S1® TlaStęP ,,);iL'<:' ™eczy : r ) O języku  polskim,
sZ c * , ana Śniadeckiego (dokończenie). 2 ) Kilka 

o z je m  i dziełach Stanisława Trebeckiego. 
T r X  w Z llstólv* P - Michała Konarskiego.'  3 ) Wiersz  
A‘ie./eC f  °. d° J F ' ' * ’ Mk mieszkającego na wsi. 4 ) 
k . ‘0!l,n°tc i b : hyka Płaszcz i Frak , Antoniego Goreć- 

& * p ) u  ladomość o Rozprawie , P. Kamieńskiego

o P r z e d a w n i e n i a  czyli P r e s k r y p c y i  — na 
; akademiekiem U niw ersy te tu  W ileńskiego,
<!. i 5 •grudnia 1813 łKoku , czytana przez ProfessoYa 
Aialtttiskiego. 6') Kilka.słów •«?'prjieaad<*el» gminiłyeh-, 
z oplsanióm złoczyństwa jednćy mniemaney czarno- 
xięznicy, tłumaczenie z dzieła peryodycznegp B;blio- 
teque Pr it a unique. 7 ) O Higiienie wieku młodzieńcze­
go , z wyłożeniem jednego ley nauki rozdziału, o Edu­
kacji  panied na pensji , przez Augusta Btcu. 8 )  A r­
chitektura. Dokończenie rozbioru dzieła H rab i Sie­
rakowskiego, przez Jana Śniadeckiego. N um er ten  m a 
stronic 196. v 1

Gazeta petersburska, Ruski Inwalidy z Petersbur­
ga  , pod d. i 3 lutego , umieściła podziękowanie swo- 
je 'd la  ty c h ,  k tórzy nowe ofiary na rzecz inAAilidóir 
rossyyskich uczynili, a mianowicie: dla Sekretarza ko­
legialnego Konczewina , k tóry przysłał 200 rubli ; ko- 
leg. Asses. Batuszewa , k tóry  także 200 rub. ; dla szla­
chty gub. włodzimierskay , k tóra  24o rubli złożyła j 
abszytowanego majora Karola von Ceyssa, k tó ry  p rócz 
wniesionych 100 rubli 11a prenum eratę  gazety naszćy 
( Avięcćy jak Ave trojm od zwyczayney prenum eraty), 
jeszcze przysłał rew ers  lia 36o r. sr. , należących m u  
od pervnego Jenerała nossyyskiego ; dla obywateli gu- 
bern ii kurskiey , k tórzy 45o r. przysłali ; i t. ‘d.

Gazeta petersburska , Poczta Północna, donosi 
z Rewia , dnia 10 lutego-. Port tu teysźy a v  prze­
szłym miesiącu styczniu , lodem' się p o k r y ł , a d. 25 
p rzed  zupeinćm zaiparznieniem, przybyły do niego 
trzy  okręty kupieckie: 3 o/syyshi z Lubeki, z bala­
stem i» toW ram i;  1 duński z Jyon-tadu , ze zbożem , 
które idzie do Lubeki 1 szwedzki/7. Gefle z balastem.

W IA DO M OŚCI ZAGRANICZNE.
d  U  S T  R  Y  A .

Gazeta w iedeńska , Oesterreichischer BeobachterJ, 
pod d. 25 lutego donosi z Wiednia  : „ Stosownie do 
naywyższego rozkazu, 56 batalionów milicyi i garn i­
zonowych, które w czasie woyny w  prowincyach nie­
mieckich uzbroione były, iako tez sztabs infanterya, 
tudzież korpusy zdrowia i sztabs d ragonów , ro zp u ­
szczone bydż mają. ”

Gazeta Korrespondentfl hamburskiego tintieściła z li­
stu z W iedn ia , pou d. i 5 lu tego : „ Zapewniają, źe 
Prussy , w’ układach o Saxon iią -, przyznały wielkie 
korzyści dla miasta Lipska , tak co do żeglugi na E l­
bie , iako iteż w ogólnym względzie handlowym. —  
O działaniach woiennych K róla Neapolitańskiego 
przeciwko Rzymowi, nic tu  leszcze pewąęgo nie w ie­
my. .—  W yiechał ztąd pozawczora goniec, k tóry w ie­
zie do Króla saskiego zaproszenie , aby się niezwło­
cznie do Brynu  chciał udadź. Jak tylko Król saski 
da swoie zezwolenie i wszystko urządzonem zostanie, 
naówczas przywrócenie dawnego rządu saskiego 
w pozostałych prowincyach i ostateczne objęcie w po­
siadłość krajów ustąpionych Prussom , ze strony pru­
skiego rządu nastąpi. Jeżeliby K ról saski zezwole­
nia swego odmówił , w tedy mocarstwa sprzymie­
rzone A\’eydą w układy z Xiążęciem Antonim. ”

Dom Xiążąl Oranii posiadłości swoich w N iem ­
czech dla Piuss  odstąpił , za co otrzym uie Luxemburg% 
k tóra iednak prowineya do związku niemieckiego



i , /  >sto Luxem burg  ró w n ie  , lak M o -
v , tw ierdzami  związku.

■lenie b p y z y i  wschodniey  &c. o tr zy -  
' - > lązek z H ollan dyą  , którą, nietylko  

. han del ,  ale tez i dla przyszłych sto-  
. it eracyi  nienueckićy , za rzecz nader w ie l -  

t w a g . ,  u>vaza<5 należy.  W z g l ę d e m  zasady od-  
st .pienia  d l i  Flannoweru , nastała zgoda ieszcze  
w  czasie bytności  obcych m onarchów  w Londynie : 
w te d y  b o w iem ,  dla umorz en ia  około 60 ,000 ,000  ta-  
l,-rovv, które A n g l i ia  i Hannower z różnych preteU-  
syy  do L’russ mieć mogły ,  obowiązały  się Prussy, H il-  
deśheim 1 inhe kraie w  Hannowerskiem  położone,  al­
bo z nim graniczące wklęs łości ,  z l iczbą 3 oo,000 dusz 
odstąpić.

„ Do  n ie pe w n y ch  należy pogłosek , i.eJ Cesarzo­
w a  ly ia rya  Ludwika  rezydencyą  sWoię na przyszłość 
nie  w F a rm ie , ale w  Saltzburgu  mićć  będzie:  p o ­
w r ó t  b o w i e m  tego braiu d o A u s tr y i ,  za podobny u-  
ważaią .  M ó w i ą ,  że i P assaw a  A u s tr y i  powróco-  
ną będzie.  W zg lęd em  F u ld y  nic ieszcze  nie posta­
n o w io n o .

, ,  N iep oro zum ie n ia  m ięd zy  Pa p ieżem i d w o ­
r e m  Neapol i tańskim wiel ką  tu wzbudzaią  uwagę : 
gdyż wszystko taką zdaie się mieć  postać,  jak gdyby  
n ie u k o n len to w a n ia  te,  bardzo rozległe i nader zna­
czące mo gły  mieć  skutki , osobl iwie  dla niektórych  
w ie lk ich  mocarstw,  które  ieszcze Joachima za Króla  
nie  uznały.  1

,, W śród  pomyślnych w id o k o w  poli tycznych,
kurs  p a p ier ó w  naszych co raz iest lepszy.  __  R o zu-
m i e i ą , że Król Duński  przez,  nabycie nowych kra­
jów stanie się cz łonkiem niemieckiego związku.  ”  

Z innego listu z W iednia  t ey że  datty  : ,, Z a ­
proszenie Króla saskiego do B r y n u , które  ma bydź  
skut kiem  uczynioney ze  strony pruskfęy propozycyi ,  
m o że  bydź u w a ż a n e , iąko d ow ód  niewzruszonych  
uczuć i chęci  załatwienia  wszystkiego,  w  taki sposób,  
jakiego wymaga  utrzymanie  pokoju i  przyjaźni m i ę ­
dzy Członkami kongressu. W  tern, co się tycze spój­
nych  A u s t r y i , R o s s y i , i Prus,  w zg lę dem interessu  
P olsk i  maiących się pos tanow ić  warunków,  niezmiernie  
są podz ie lone glosy,  i układy ieszcze trwaią .  A ustrya  
żąda w o ln ey  na W iśle  żeglugi , na co może nastąpić  
z g o d a ,  iak tylko s to sow nie  do żądania  R ossyi  wz glę­
dem sp ih iy c h  poddanych ( sujets m ix te s )  postanowie­
n ie  nastąpi.  —  Cesarz A lexander  bardzo częste m i e ­
w a  ro z m o w y  z V ice  - K ró lem  W ło s k im .  Maią za 
rzecz p ew n ą  , że V ice  Kró l  otrzyma X i ę z t w o  w  N iem ­
czech , o co B a w a r y a  mocno się stara. —  W y y ś u ź m a  
zupełny  zbiór pisin s ławnego Kaw alera  Geniz. ”

Z l i s t u ,  z W iednia  pod 16 l u t e g o : , ,  Powolność ,  
iaką okazały P ru ssy  wzg lędem Saxonii ,  zapewnia te­
m u  państwu p raw o  do miłości wszystkich N iem ców , 
za taką ofiarę dla powszechnego  pokoiu .  Ale  Sasi  
podział s w o iey  o y cz y zn y  uważaią  za n ay więk sze  nie  
szczęście,  na iakie oni przyyśdź mogl i.  ”

Z innego listu z W iednia  pod 7 lutego:  „ Gdy  
dobroczynne  poro zu mienie  się w zg lęde m i s t o ­
tnych  t erry toryalnych stosunków w  Niemczech , iuź  
nastąpiło i p ow szechn ie  wiadomem się s ta ło  , dzień  
ode dnia orz ek nie  publ iczność tu te ysza  uroczy­
stego w tey  m ier ze  ogłoszen ia:  co tym czasem j o  
w ie lu  fa łszywych pogłosek jest powodem. D z ie ń  12 t, 
m. , jako rocznica urodzin Cesarza naszego,  z u ko n ­
t e n t o w a n ie m  wszystkich , dobrze myślących,  przez o-  
świadczenie  M onarc hów  obcych , miał  zostać ozna­
cz onym .  Po d ług  krążącego tu p ism a,  które  zap ew ­

n e jednak nie  z n ie w ą tp l iw eg o  pochodzi  źrzódła,  d. 27 
t .  m. ma bydź obchód powszechnego pokoju i o g ło ­
szenie pos tanowień Kongressu. Ze cóś podobnego  
w krótc e  udzie lonem będzie publiczności,  zdaje się bydź  
rzeczą nie w ą t p l i w ą  ; reszta zaś wszystko ,  czcze ty lko  
są pogłoski.  — P ru ssy  ot rzymuią  także x i ę z t w o  S a ­
sko -  Lauenburskie i kąty do niego wpadające krajów  
Liineburskich , na p ra w y m  brzegu E lb y . _  Idzie  teraz

rzecz  o wynagrodze nie  B a w a r y i , za kraje przez nią  
p o s ia d a n e ,  d a w n ie y  do A u s tr y i  górn ey  należące i  
Salzburg . B r y z g o w i ia  i pow róc en ie  jey z n o w u  pod  
panow anie  austryackie,  wa żnym  jest teraz p rzedm io ­
te m  układów’, co do po łudniow ych  N iem iec.  -  W y ­
jazd Cesarzowey Jeymości  Rossyyskiey przeznaczony  
jest na d. 28 t. m. —  Minister  Baron S te in , ma  
wkrótce  }} ledeń opuścić i do dóbr swoich  wyjechać.  ”  

W ł o c h y .
Gazeta liorrespondenta ham bursk iego , umieści ła  

l ist z L iw o rn y ,  pod dniem 5 lutego : T ć m i  dnia ­
mi  /V a pole on był w n ie bezp ieczeń stw ie  życia.  M ł o ­
dy Korsykanin , nazwiskiem Teodor Ubaldi, p r z y b y w ­
szy na E lb ę ,  zjednał sobie  przystęp do N apoleona,  i,  
kiedy ten zatrudniony był czytaniem papieru , Ubaldi  
puginałem mu u g o dz i ł ;  ale pocisk, traf iwszy na s ta ­
low ą  sprązkę od szlejek , nie mógł  bydź szkodl iwym.  
Napoleon,  ch wyc i ł  tego młodzieńca,  rozSroił  go ,  oddal  
gwardyakóm i do sądu zaprowadz ić  kazał. Da wn d  
łamiliyria nienawiść  miała bydź p o w o d em  temu K o r - -  
sykaninowi  do tego przedsięwzięcia .

T a ż  g a z e t a ,  z Neapolu , pod d. 1 lu t e g o :  „ Od
5 dni 10 ,000  ludzi  woyska  n aszego,  z bardzo piękną  
artyheryą,  czterma kolumnami , wesz ło  do marchiy  
i granic rzymskiego państwa.  Drugi  takoż l o ę i o  t y ­
s ięczny k o r p u s ,  a w tey liczbie 4 ,000  ja z d y ,  wraz  
idz ie  za pie rw szym. 4 ,000 g w ą r d y i  otrzymały róz -  
kóz , bydź w go to w ośc i  do w y y ś c i a ; obyw atele  zaś 
straże  objąć mają; Depesze  z W iednia rozwiążą  po­
s tanow ien ie  wzg lęde m“vvyjazdu K r ó l a ,  który,  w zda­
rzeniu potrzeb y  na czele całego woyska swojego , s d n  
osobiście stanąć postanowił .  L e c z  kto jest tym nie­
przyjacielem , z k tó rym walczyć mamy ? Dotąd  jescze  
nierozwiązane pytanie.

Siła. nasza zbroynś  woysk  regularnych,  l icząc w  to  
i morskich ż o ł n i e r z y ,  w yn os ić  może 8 9 ,6 0 0  l u d z i , '  
między  k tóry m i 18 ,000 jazdy. ”

T a ż  gazeta  z R zym u  d. 1 lutego-. „ W o y s k a  n e -  
apoli tańskie ciągle naszemu zagrażają m i a s t u ,  a bi ­
w akami sw em i  okol ice  nasze pustoszą.  ”

T a ż  gazeta  z W enecyi,  dnia 28 stycznia • „ W c z o -  
r4 , o  god zinie  8 m e y  w ieczore m  , po w sta ł  w  tu te y -  
szym pałacu pożar,  o k tórym rozumieją,  że nie z p r z y -  
p adk ow e y  p r ź y c z y n y  w z ią ł  początek,  ”

Gazeta  p aryżk a ,  Journal des D e b a ts , donosi  
z Florencyi , pod 29 lutego : „  Kardynał  L it ta  przy ­
był  do naszego miasta w  nocy d. 2 6 ,  i natychmiast  
wyjechdł  do P iz y  do naszego W .  Xią ięc ia .  P r z y b y -  
cić  tego pra ła ta ,  który osobiste?, tak w y s o k i e ,  ma  
p ow a że n ie  , u  N. Cesarza Jrnci austryackiego i x iąźąt  
jego f a m i l i i ,  s ta ło się pobudką do rozmaitych d o m y ­
s łów.  W s z y s tk ie  ściągają s ię do położenia  Oyca ś . , 
którego stol icę zdaje się chcićć opanować król  nea-  
poli tański .  Osoby, 'należące do orszaku kardynała,  ndy-  
więk sze  zachowują milczen ie  o tern , qo zaszło w s to ­
licy chrześci jańskiego świata .  M oin d  mówić ,  że d w o ­
ry neapohtański  i rzymski  widzą jeden ąlrugiego.

Kardynał  L it ta  , po wstaniu Xc ia  Jrnci ze spo­
czynku , długą miał  u niego audyeucyą.  D nia  28 w y ­
słano g o ń có w  do W ied n ia  , R zym u  i Neapolu.  ”

Gazeta  w ied eń s k a ,  Oesterreichischer Beobachter , 
ze W łoch  d o n o s i :

„ D nia  12 stycznia w  Palerm ie , z w ie l ką  uroczy­
stością obchodzono rocznicę urodzin króla F erdynan­
da  IV.

D nia  7 lutego , K ró l  W iktor  E m m an u el, z T u r y ­
nu do Genui p rzyb ył ,  gdzie z wielką okazałością był  
przyjęty .  N a  placu la ta rn i  , zkąd się naypiękn ieyszy  
widok  miasta i portu o d kr y w d ,  w y s t a w io n y  był k o ­
ściół  pokoju,  przyoz dobiony  różhemi s to sow nem i do 
te go  celu postaciami , gdzie  rnunicypalność p o w i ta ła  
M o n a rchę ,  i klucze miasta oddała. Angielsko -  Sycy -  
l iyska załoga stała pod bronią. Król  zajechał do p a ­
łacu Margrabiego C arrega  , gdzie  ddł przystęp różnym  
urzędom. P o  w iec zerzy  udał  się na teatr  S. Agostino, 
gdzie  z w ie lk ie m i  oklaskami był  przyjęty .  T r z e c h  j»-

\
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g o  m in is t r ó w  i  a n g ie lsk i  p o se ł  P .  H i l l , przed  
k rojem  do Genui  p r z y b y l i  5 p o se ł  fran cu zk i i  H ra b ia  
Bubna  , d o w ó d z c a  w o y sk  au stry a ck ich  , je szcze  są  sp o ­
d z i e w a n i .  O d czasu prz j 'b yc ia  tu  sw e g o ,  ( p isze  g a z e ta
gen u eń sk a  pod 11 t. m. ), c iąg le  N .  P a n  za tr u d n ia  s ię  
sp ra w a m i p u b l i c z n e m i , n a y w ię c e y  czasn p o ś w ię c a ł  na  
d a w a n ie  a u d y e n c y i ,  k tórą  d z ień  po  d n iu  ró ż n e  k o r ­
pusy i s zczeg ó ln e  o tr z y m y w a ły  o so b y s  W e  c z w a r te k  
deputacyd  u c z o n y c h ,  p r o fe s so r o w ie  u n iw e r s y te tu ,  p o ­
łą czo n e  z n im  k o leg i ia  nauk w o j e n n y c h  i m a ry n a rk i ,  
K a r d y n a ł  arcyb isk u p  z jen era ln y m  w ik a r y u sz e m , c z te -  
ry  k o l le g i ia ty ,  p r o b o sz c z o w ie  , s ę d z io w ie  pokoju  w y ­
d z ia łó w  m iey sk ich  , tu d z ie ż  d e p u ta c y e  O ra d a  i S - R o ­
mo, u s z a n o w a n ie  sw e  N. P a n u  z ło ż y ły .  W c z o r a  p rzed ­
s ta w ia n ą  b y ła  R ada  jenera lna  p o l i c y i , u r z ę d n ic y  p e n -  
sy ć  p o b iera jący  i  try b u n a ł ,  c y w i ln y .  M iło  nam jest  
d o n i e ś ć ,  iż  w s z y s t k ie  osoby , k tó r e  d o tą d  m ia ły  sc z ę -  
sc ie  zb l iż y ć  s ię  do J. K.. M ości , o d e sz ły  z zu p e łn em  
u k o n te n to w a n ie m  z ok a za n eg o  im  przyjęc ia .  &c.

G u b e r n a to r  jen era ln y ,  F e ld m a r sz a łe k  H ra b ia  B e l­
le g a r d  , d a w a ł  d. 7 t . n 1 . ,  w  pa łacu  s w o im  w  M e d y o -  
lanie  ś w ie t n y  b a l ,  na k tó r y  w ię c ć y  5 o o  osób z a p r o ­
sz o n y c h  było .

D . 3o  s t y c z . , w e s z ła  fregata  an g ie lska  C lo r in d e , 
d o  p o r tu  n ea p o l i ta n sk ie g o  5 p o w i t a ła  p o r t  21 w y ­
s trza ła m i z d z i a ł , na k tó re  ty le ż  razy  z w a r o w n i  o d ­
p o w ie d z ia n o .  —  M a ły  s ta te k  z  in s tr u m e n ta m i  dla  o b -  
s e r w a to r y u m  n e a p o l i t a n s k ie g o ,  k tó ry ,  jakeśm y d o n o ­
sili  , p od czas  burzy  Z a g in ą ł , d. 1 6  t. m . , s z c z ę ś l iw e m  
z d a r z e n ie m , sam  d o  N e a p o lu  p r z y p ły n ą ł .  - — T e g o ż  
dnia  , w  k tórym ' p ioru n  t y le  n ie szczęść  na  S c y l l i  
zrzą d z i ł  j d ru g i p io r u n  u d e r z y ł  w  w i e ż ę  i  p o r t  m e s -  
s y ń s k i , p o g r u c h o ta ł  w s z y s tk ie  b lachy  i la m p y  m o r -  
sk iey  l a t a r n i , a  w ie le  szkód  z r z ą d z iw s z y ,  w p a d ł  n a -  
k o n ie c  d o  k w a rta łu  n a leżą ceg o  do  s t r z e lc ó w  f lo ty l l i  
a n g ie lsk ie y ,  zkąd do  m iasta  s ię  z w r ó c i ł : sz c z ę śc iem  
ż a d n e g o  n ie  zab ił  c z ło w ie k a .  ”

G a z e ta  b er l iń sk a  d o n o s i  z e W ł o c h , pod d n ie m  4  
l u t e g o :  „  D n ia  2 o s t y c z n ia ,  o  g o d z in ie  2 g ie y  z p o ­
łu d n ia  , p r z y b y ły  2 sze śc io k o n n e  p ojazd y  d rogą  z F lo-  
re n c y i  do  B o n o n i i ; z a tr z y m a ły  s ię  przed  p a łacem  H r a ­
b im  A r ia n e  ( X i ę ż n y  B achioch i  , s io s try  N a p o lć o n a  , 
i  k r ó lo w e y  n e a p o l i ta ń s k ić y  ); p o  k i lk u  g o d z in a c h  u -  
d a ły  s i ę  d rogą  do  P a r m y .  N a  pojazd ach  n ie  b y ło  an i  
h e r b ó w ,  ani in n y ch  z n a k ó w  z a p e w n ia ją c y c h ,  d o  k o -  
g o b y  on e  n a leża ły . W  p ie r w sz y m  z n ich  s ied z ia ła  p a ­
n i e n k a ,  8 do  l o c i u  la t  m a ją c a ,  z d am ą w c a le  m łod ą  
i  x ię d z e m .  W  d ru g im  b y ły  osob y  d o  orszak u  n a le ­
żące . B y ła  też  p ę g ło s k a ,  źe  to  jest  córka k r ó lo w e y  
n e a p o l i ta ń s k ić y  K a r o l in y , k tó r a  o p u szcza  W ł o c h y , a
je d z ie  do  S zw a ycd r^  do  d a w n ie j s z e g o  króla  J ó z e f a .___
S z la ch ta  g en u eń sk a  i  p a tr y c y u s z o w ie  w ię c e y  z n o w e ­
g o  rzeczy  p o rzą d k u  okazują  u k o n t e n t o w a n ia , a n iż e l i  
k u p cy  ”

G a z e t a ,  Jou rn al de F r a n c fo r t , d o n o s i  z G e n u i , 
p od  8 . lu t e g o :  „  X ią ż ę  W o lk o ń s k i , z x ię ź n ą  Z o f ią  ,
5ZWagierI°Ev7sw oją ,  p rzyb y ł do  R z y m u ,  d. 3 i  s t y c z n i a / ”

P  R U S S V.
. G a z e ta  w ied eń sk a ,  Oesterreichischer Beobachter, d o ­

nosi o z a sz ły c h  u k ładach  t e r r y to r y a ln y c h  m ię d z y  
1 russam i  a H a n n o w e re m : „ B r y t a n i i a  W .  w  d a -  

n iey szy ch  u k ładach  ze  sp r z y m ie r z o n y m i  w a r o ­
w a ła  sob ie  p o w ię k s z e n ie  H annoweru  , k tó re  dla p o ­
c e n i a  s w e g o  n ić  m o g ło  in a c z e y  b y d ź  u sk u te c z n io -  

ł 'ć R), iak ty lk o  p rzez  o d s tą p ien ie  p r o w in c y y  pruskich .  
P r u s s y  iu ż  b y ły  o d stąp iły  Hildesheim-, z o s ta w a ło  ty lk o  
u ło ż y ć  s ię  ie s z c z e  o n ied o sta ią cą  r e sz tę  z a p e w n io n e g o  
P 0 w ię k s z e n i a . P r z y ia z n e  s to su n k i  obu p a ń s tw  b y ły  
p o w o d e m  p o łą c z e n ia  z f e m i  u k ła d a m i k o r z y s tn y c h  

la obu s tr ó n  zam ian .
sj  ^ d s t ę p u ią  P ru ssy  p rócz  Hildesheimu  i e s z c z e  G o - 

2;J,o o o  lu d z i  w  p ó łn o c n e y  częśc i od L in g e r  i  
Unsler, oraz  F r y z y ą  w sc h o d n ią  dla H annow eru  , i 

j  j5y r®e k flią  p r z y ło ż y ć  s ię  d o  t e g o ,  że  H an n ow er  i 
^  sze z a ch o d zą ce  w  t e r r y t o r y u m  s w o ie  w k lę s ło śc i  za 
2a° S 0w n  ̂ z a m ia n ę  o tr z y m a .  Ż e g lu g a  na  rze c e  E m s,  

o b u s tr o o n ć m  p r z y ło ż e n ie m  s ię  p o le p sz o n ą  b ęd z ie .
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P o d d a n i  pru scy  m o g ą  w  prost, p rzez  p o r t  Embden,  h a n ­
d e l  za gra n icę  p r o w a d z ić ;  m o g ą  tam  m ie ć  s w o i e  
m agazyn y  , i w  n ich  to w a r y  , ta k  z k ra iu  sw e g o ;  iak 
i  do  kraiu  p r z e z n a c z o n e ,  p r z e z  d w a  l a t a ,  b e z p ła ­
tn ie  u tr z y m y w a ć ;  od  s w e g o  zaś tam  h a n d lu  n ie  
o b o w ią z a n i  są do  in n y c h ,  t y lk o  d o  r ó w n y c h  o p ła t ,  
z  p o d d a n y m i h a n n o w e r s k ie m i ,  a ta r y f fa  t y c h  o p ła t  
sp ó ln ie  u ło ż o n ą  z o s t a n ie ,  i n ie  m o że  u legać  źa d n ey  
o d m ia n ie  , bez sp ó ln eg o  obu  s tro n  z e z w o le n ia .  P r u s ­
s y  udzielają  n a w z a ie m  p o d d a n y m  h a n n o w e r sk im  r ó ­
w n e ,  iak i  d la  s w o i c h ,  p r a w o  d o  ż e g lu g i  na r z e c e  
Słeckenitz.

P russy  o tr z y m u ią  za  t o  x i ę z t w o  S a sk o  - L a u e n -  
burg  z z a ch o d zą cem i w  n ie  l in e b u r sk ie m i w k lę s ło ­
śc iam i, na p r a w y m  b rzegu  E l b y ; p ró cz  t e g o  ie sz c z e  
leżący  w  s ta r e y  M a r c h i i  c y r k u ł  K ló tze  , c y r k u ł  E l ­
lin ger  ode , z n a y d u ią c e  s ię  W Eichsfeldskini  w ło śc i  R i i -  
digershausen  i  G a n se te ic h , i  cy rk u ł  R eckeberg  m ię d z y  
R avensberg  i L ip p s ta d t .  P r z y r z e k a  t e z  H annow er  d o -  
p o m o d z  d o  o tr z y m a n ia  p r z e z  za m ia n ę  K a lv o r ie  , J V a l-  
kenried  i  in n y c h  b r u n św ic k ic h  w k lę s ło śc i .

Prussy  będą m ia ły  d w i e  d ro g i  m i l i ta r n e  z A l t -  
m ark  i M a g d e b u rg a  d o  M in d e n , p rzez  H a n n o w e r s k ie ; 
naw zajem  t e ż  m ie ć  b ę d z ie  H an n ow er  takąż  d r o g ę  
k Osnabruck  przez Ibbenbuhren  i  R en  p r z e z  k r a ie  
pruskie  do H o lla n d y i .  ”

A n g l i a .
G a zeta  lo n d y ń s k a ,  C ou rier  de L o n d r e s ,  d o n o s i  

z L on dyn u  pod 17 l u t e g o ;  „  O s ta tn ia  g a ź e ta  n a ­
d w o r n a  z a w ie r a  d w a  ro zk a zy  g a b in e t o w e :  w  p ie r ­
w szy m  p r z e d łu ż o n o  na  6  m ie s ię c y  za k a z  w y w o z u  za  
granicę  k ró le s tw a  p roch u  d z ia ło w e g o ,  sa le try ,  w s z e lk ie y  , 
a m m u n icy i  i  b r o n i ,  w y j ą w s z y  d o  p o b r z e ź ó w  A f r y k i , 
s to so w n ie  d o  r o z k a z o w  2 0  m aia  i 8 i 3 r . ; d ru g i  z a w i e ­
ra p o d ob n yż  zakaz i  na  r ó w n y ż  term in ,  w z g lę d e m  a m -  
m u n ic y y  m o r sk ic h  ze  z w y c z a y n e m i  w y ją tk a m i.

„ W c z o r a  o pół do d r u g ie y  z p o łu d n ia ,  p ose ł  fran ­
cu zk i uda ł s ię  do  C a r l to n h u se , w  t o w a r z y s t w i e  d e -  
pu ta cy i  p r z e z n a c z o n e y  od K r ó la  Jm ci C h r z e śc ia ń sk ie -  
g o ,  dla z ło ż e n ia  X i ę c i u  R e g e n t o w i  o z d o b y  i u b io ru  
orderu  i .  Ducha.  P o s e ł  z d e p u ta c y ą  p r z y ię c i  p r z e z  
W W .  U r z ę d n ik ó w  k o r o n y  , z e  z w y c z a y n e m i  o b r z ę ­
dam i w p r o w a d z e n i  zosta li  do  g a b in e tu  X i ę c i a  R e ­
j e n t a ,  k tó r y  p r z y ią ł  ich  z n a y w ię k s z ą  ła sk a w o śc ią  i  
okaza ł u k o n te n to w a n ie  svkoie z t e g o  u p o m in k u  , k t ó ­
r y  m a b ydź  bardzo  k o s z to w n y .

W c z o r a  o d e b r a l iśm y  p o c z tę  z J a m a ik i .  G a ­
z e ty  i listy d o c h o d z ą  do 4  s ty czn ia .  N a  w y s p ie  t e y  b ie ­
gała  p o g ło s k a ,  ż e  B r y t a n i i a  W .  odda  H iszp a n i i  w y ­
spę T rin id a tę  , a w  zam ian  w e ź m ie  o b ie  F l o r y d y  — . 
G a z e ta  K in gstoń ska  u w i a d a m i a ,  że  A d m ir a ł  Cocburn  
mi. l  o p a n o w a ć  w y s p ę  A m e l i ią  , i że  o d d z ia ł  w o y s k a  
p r z e w ie z io n y  tam  zosta ł  z l a  N o u v e l le  -  P rovidence  na  
fr eg a c ie  R osa .  - — W  l ic z b ie  osób , k tó re  z J a m a ik i  
d o  A n g l i i  p r z y b y ły ,  z n a y d u ie  s ię  P . L a v a y s e ,  i e d e n  
z k o m m issa rzy  f r a n c u s k ic h , k tó r y  b y ł  p o s ła n y  d o  
S. D o m in g o ,  a k tó r e g o  sp r a w ie n ie  s ię  ta m  śc ią g n ę ło  
nagan ę  K r ó la  fra n cu zk ieg o .  P o w i a d a i ą ,  iż  on  ie s t  
o d es ła n y  z P a r t  au Prince,  i że Peth ion  kaza ł o ś w ia d ­
c z y ć  , iż  żad n ych  p r o p o z y c y y  n ie  p f z y y m ie  p i e r w e y ,  a i  
n ie  o trzy m a  w ia d o m o ś c i  o w y p a d k a c h  k o n g ressu  w i e ­
d eń sk iego .  C h r y s to f  zaś s ta teczn ie -  t r w a  w  p r z e d ­
s ię w z ię c ia c h  n ieok azu iącyc .h  sk ło n n o śc i  do p o ie d n a -  
nia się; ale m ie sz k a ń c y  t e y  częśc i  kraiu , k tóra  m u  i e s t  
pod d an ą , z n ie c ie r p l iw o śc ią  zn oszą  o k r u tn e  l e g o  jarzm o.

G a z e ty  fra n cu zk ie  i h o le n d e r s k ie  d o ch o d zą  d o  
d. i 4  lu te g o .  ( N i e  z a w ie r a ją  ża d n y ch  w ia d o m o ś c i  
n o w y c h  o  u k ładach  k o n g ressu .  ) — - M ó w ią  , \ ż  N a p o ­
leon p r o p o n u ie  za m ia n ę  w y s p y  E l b y  na p e w n e  d o b /a  
w  S z k o c y i , g d z ie  r e s z tę  dni s w o ic h  m a p o św ię c ić  
r o ln ic tw u .  A

P a r l a m e n t .
I z b a  w y i s z a .  P osiedzen ie  d n ia  16 lu te g o :
)> P o d a n o  w ie l e  próśb p r z e c iw k o  p o d a tk o w i  od  

w ła sn o śc i  , k tó re  p o  p r z e c z y ta n iu  na b ió r z e  z ło ż o ­
no. —  P r z y ię t o  p o d a n ie  L o r d a  L a u d erd a le  wzgl^*  
dam  c e n y  zboża , &c.
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Genua. Margrabia  Buckingham  żąda ,  nim przy­
stąpi  do innych interessów, aby się zastanowiono nad 
rzeczą , k tó ra  , mówi ón , n ie  należy do żadney ne- 
g o c y a cy i , toczącey się t e r a z ,  do żadnego a k t u ,  
któ rego  objawienie  mogłoby bydź niebezpiecznem 
w  tym czas ie;  lecz któ ra  należy do wypadków prze ­
szłych i iuż wiadomych , honor  i wia rę  naszego k ra ­
in  , tak  b a r d z o ,  podług ni ego ,  pokrzy wdzaiących. 
3est ona o postąpieniu r ządu  naszego względem Ge­
nui. W  marcu 18 x4 roku ,  L o rd  W .  Bentinck  wszedł 
do< Genui z woyskiem angielskiem , maiąc na chorą­
gwiach napis :  „ Niepodległość ziemi włoskiey. ’’ Dnia 
i 4 tegoż miesiąca , wydał  on do mieszkańców Genui 
o d e z w ę ,  w k tó rey  w z yw a ł  do nay rychleyszęgo u- 
zbroienia  się za niepodległość Wioch  , za nie podle­
głość własney ich oyczyzny ; obiecał im przy­
wrócen ie  dawney  ich k o n s ty t u c j i ,  do którey 
mocno byli przywiązani .  Polegaiąc na obietnicy 
dowódzcy sił angielskich , maiącego w tedy  razem 
c h a ra k te r  dyplomatyczny;  śpuszczaiąc sic wtedy na 
c h a ra k te r  i znajomą trzetelność narodu angielskiego:  
Genueńczycy  okazali swą radość na widok'  woysk 
augiel-.kicb, które  miasto ich zajęły. D. 1 stycznia 
i 8 i 5 , Genua miała  uyrzeć  przywrócen ie  sv.ey kon­
s t y t u c j i ;  alić ki lka dni  p ierwiey  ogłosił kommendant  
angiblski , że to  miasto oddane zostało Królowi sar- 
dyńskienm, do k tó rego  nigdy przedtem nie należało.  
T a k  więc spełni ły się obietnice L o r d a  Bentinck. Rzecz 
t a  już> s kończona ; wypada  więc zapy tać  tylko; czy 
był  L o r d  Bentinck upoważniony do czynienia tak, iak 
c z y n i ł ?  Jeźli  nie b y ł ,  czy wyrzeczone  się jrgo^ode- 
zw y  i jego obietnic; również i ta  odezwa,  k tó ra  obwieści­
ła ustąpienie  Genui d la korony sardyńskiey,  czy była 
upoważn ioną  przez rząd Brytan ii  W .?  Spodziewa się 
o n ,  iż odpowiedź pierwszfcgo mini s t ra  A n g li i  na te 
p y t a n i a  będzie dostateczną do ocalenia honoru na­
szego od plamy za podobne postępowanie .  Jeźli nie, 
nie ws t rzym uie  się od wyrzeczen ia ,  że liąyokrop- 
nieysze czasy rewolucy i  f rancuzkiey ni.e ukazują p rzy ­
kładu r ów n ie  ha n ie bne go ,  a razem tak uderzcjąićy 
n iesprawied l iwości  i gwał tu .  Jeżeli czyny te nie 
mogą bydź zap rz e cz one , albo dostatecznie wyświeco­
ne  , spodziewa s i ę ,  iż P a r l a m s n t  i naród angielski 
w y ra z i  swoie z tego n i eukon tę n tow ar i ie ; spodziewa 

V. się , że W łochy  własnemi s iłami zdolne będą zape­
wn ić  sobie tę  niepodległość,  którąśmy itn obiecali ; 
spodziewa się, /że systermna, którego ścisłe się t rzyma 
K ongres  wiedeński  wyraźnie  niepoch walóny m zosta­
n i e ,  jako przec iwny zasadom ,  k tó rych  nigdy nie 
odstępowali  wielcy politycy- nasi.^—  L ord  Liverpool 
niecbce,  r z e k ł ,  wchodzić  w obszerne t łumaczenie  się 
nad  w y p a d k a m i ,  k tó re  ś lachetny Margrabia  tylko cp 
o p h w ia d a ł ;  ale pochlebia sobie ,  że Izba ta 1 naród 
uznają  słuszność jego A la n ia ,  i kiedy nade jdz ie  
czas p rzyzwoity ,  chętnie  złoży wszystkie  w iadomości,  
k tó re  będą żądane.  Uchybi łby powinności  swojey, 
jeźliby się wdał  w rozprawian ie  odkębne o rzeczy 
jak iey ,  pierw ey, n im  okoliczności do >niey należące 
mogłyby zostać udzielone I zb ie ,  aby , ta mogła zda­
nie  swoie o tem wyrzec.  Obowiążuie  s i ę , iż we  
wszystkiem , co się tycze wspomnioney okoliczności, 
jak tylko czas p rzyzwoity  nadeydźie,  dowiedzie ,  że 
rząd B ry tan ii  W .  n iedopuścił  się żadnego aktu prze ­
ciwnego rzetelności  swojey,  ż,e nie zawiódł obietnic 
s w o ic h  , i n ieoszukał  żadnego o c z e k iw a n ia , ' k tóre  
upoważni ł .  Uczucia  obowiązków swoich nie pozwa­
lają mu więcey  mówić w tey rzeczy: prosi więc I z ­
by, za tr zym ać  swe żądanie  do czasu, w k tó rym bę­
dzie mógł obszerniey z niej  się wytłumaczyć, —  H r a ­
bia Lauderdale  z a p y tu j e ,  a kiedyby się można spo­
dziewać tych  wiadomości względem, Genui ? Czy ten  
k r a y  nieszczęśl iwy - innem u  kom u nie będzie jeszcze 
oddany? Los jego postanowiony ,  czy n i e ?  Jeźli tak, 
j aka /by  przyczyna przeszkadzać mogła do objaśnienia 
rzeczy ? Po  chwili  milczenia  Margrabia  Bucking-

a 5 i
ham  oświadcza,  i ż ,  pon ieważ  n i e fdano odpowiedzi  
dostateczney na jego pytanie ,  następuiącego więc po ­
niedziałku żądać będzie z łożenia odezw do G e n u ­
eńczyków przez Loru. i  Bentinck i Jenera ła  Dalrymple  
wydanych.  \

M ilicya .  H rab ia  Fitzw illiam  , uczyniwszy n i e ­
k tó re  uvóagi , p roponuió  posels two do Xięcia  R e jen ­
t a , w celu proszenia  g o ,  iżby w yda ne  zostały r o z ­
kazy,  aby będące jeszcze korpusy milicyy na tychmias t  
rozpuszczone zostały. —  L o r d  Sidmouth  sprzeciwia 
się temu wnies ien iu ,  zasadzając przyczyny swoie na 
ekonomice i innych korzyściach, wynikających z u -  
trzy my wania  części siły tego ga tunku.  Gdyby  m i ­
licya zupełnie  rozpuszczoną była , t rzebaby na t e n -  
czas u t rzym yw ać  wew nąt rz  kraju większa liczbę r e ­
gularnego w ojska ,  co by więcey kosztowało.  D o w o ­
dzi potem -, iż prawy we względzie miiicyi nie jes t  
p r ze s t ąp io n e ,  i że okoliczności tylko  zmusi ły  r z ą d  
u t rzymywać  część tey siły, chociaż środek ten po -  

, c iągnął  za sobą niejakie niedogodności.  -— L o r d  
Grenville i M argrah ia  Buckingham  popieral i  mocno 
to wniesienie.  Zbijali  je Lord  Kanclerz  i H rab ia  
Liverpool: nakornec większością głosów 27- p rzec iw­
ko 12 odrzuconą została.

F  R  A N  C Y A .
1 Kor respondent hamburski  donosi 7. P aryża ,  pod d
17 l u t e g o :  „  N i e m a  pewnośc i ,  ze  Jenera ł  Bertrand  
wyspę E/óe opuścił i do Rzym u  się udał: brata  jego w z ię ­
to za jego samego. —  Jedna z gazet  naszych doniosła o 
śmierci  sławnego Claudiusa „ znanego ( mówi taż ga­
meta ) ze swego peryodycznego dz ie ła ,  k tó re  pod ty ­
tułem Asians  ( o s i e ł ) wydawał ,  „ —  Kiedy  tćmi dn ia ­
m i , różne osoby podawano K ró lowi  do mianowania  
na mieysce zmarłego Jenerała  N a n s o u ty : ,, pozwól­
cie, rzekł  K r ó l  z czułością , abym  się mógł  p i e r w ie y  
n a p ła k a ć , nim przystąpię  do zamiany mojego p rzy­
jaciela. —  M ó w ią ,  że*Lord  Gower będzie następcą 
Xcia  W ellingtona  w sp raw owan iu  u rzędu  posła an ­
gielskiego przy dworze  naszym. —  Nie dawno  X ią -  
źę Wagrarn  chciał dobra  s w o i e ,  Grosbois z w a n e ,  
k tó re  do roku  1799 do K ró la  należały,  powrócić  J.
K.  Mości ,  i złożył  na to  prawo Kró lowi  służyć m a ­
jące. Rozmawiając c/as niejaki Monarcha z Marszał­
kiem, rzekł nakoniec*. „ Juz , Mości Marszałku,  przez 
całą godzinę byłem właścicielem dóbr  Grosbois 5 t e ­
raz ol iaruję  je W P . \ w  podarku.  „ —  Pod ług  naszych 
g a z e t ,  dnia ss4 s tycznia ,  wypłynę ła  z K adyxg  e k a -  
jdra ,  na wyprawę do A m e r y k i ; ale po !g4 godzina/dl 
żeglugi w ia t ry  przec iwne  do poWyótują  zmusiły. —  
Niewiadoma jeszcze liczba l u d z i ,  k t ó r z y , przez za-  
padnieriie fabryki  w Valenciennes życie utracil i:  do ­
tąd 20 t ru p ó w  z gruzów wydobyto .  — •- T r y b u n a r  
kassacyyny składa się t eraz  z 29 członków i jednego 
prezyden ta  —  Jiaguza  przez wyst rza ły działowe ob­
chodziła narodzenie  nowego xięcia tureckiego.  W  P.a- 
guzie  zna jd u ją  się dway ajenci tureccy  — H ra b ia  
Bru&e opuścił mieysce swoje kanclerza >dri7 honoro- V 
wey. __  P. Quatre mere de Quincy  mianowany  zo­
stał jeneralnym in tendentem sztuk i pomników p u ­
bl icznych , z pensyą s 5,ooo fr. —  Miasto iMontmo­
rency  o t rzymało  pozwolenie,  dawnem  swęrn nazy wać 
się imieniem a” Epghien. — - Z a p e w n i a j ą , że Xiążę 
Tayllcrand  wkró tce  z W iednia  powróci .

Gaze ta  paryzkd , Journal des Dćbats , z P a r y ż a ,  
pod dniem 10 lu tego:  „ Kró l  znaydowdł  się dzi-  ;
ą ia  na radzie  swojey. X i a / r t a  tamże obecni b y l i . ----
P .B eg n a u l t  mianowany  został medykiem poradnym  
J. K.  Mci. -— W  l istach z B azy le i  , pod 29 s tycznia 
dónoszą :  „  Kupcy tuteys i  odebral i wiadomość z T r y -
estu , że to w a ry  lewantskie  znacznie się podniosły : za 
przyczynę tego,  kładą wielkie, uzbrajanie się w o k o - -  
licach owych. , .

Dnia  11 lutego. W iadom ośc i  z R zym u  pod 21 
s tycznia ,  nie czynią naymnieysżey w z m i a n k i ,  o ro z ­
głoszonym najeżdźie krajów papiezkicli  przez woyska

D o zw a la  siędrukować Z .N ie m c ze w sk i  P .  Członek Komitetu C enzury , W. D ru karn i D yeceza ln ey  u X X .M issyon arzoU t
DODATEK
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M urata .  L«ord Bentinbk dowódzca woysk angielskich  
na mor/, u śródziemnem  , o .którym rozumiano,  iż przy­
był do l ey  s tol icy  pierwszych dni stycznia , le dw ie  
dnia 20 przybył .  Nazajutrz udał się on do kardy­
nała Pacca  , pro - sekretarza Stanu. N ie  długo ma b a ­
w ić  w tuteyszćy stolicy i wyjedzie  do Neapolu.  Zda-  
) e że okoliczności  przyśpieszaj, jego wyjazd.

Dnia  12 lutego. r j ' i ś  o godzinie’ J z południa,  
Monsieur z xi<j/.ętami synami swoim i  , udał się na plac 
Vandome, dla odprawien ia  rewi i  oddziału z krzdey le­
gi i  gwardyi  narodowey.  Pieszo prze.cho zili w szy ­
stkie szeregi .  Monsieur oświadczy ł  ukontentowa nie  
•woje  z piękney postawy żołnierza,  l o t e m  woysk a 
te  przeciągały przed XujżętHini / . • k r z y k a m i . ’ jS/ach 
ż y j e  Ki ól ! Miech ż y j ą  Burbony  ! Lud gromadnie  żebra­
ny po w tarzał tez  o k r z y k i .   Król' >Am uw iadom ił
P.  de K i ze , o mianowaniu jego za prezydenta trybu­
nału kassaCyyriego.—  Jesteśmy upoważnieni  oświmh  
/Czyć, że pol ityka B/apoieona zgoła s/ę nie przyłożyła 
do zawarcia zerwan ych  dziś ślubów n.alżeń •kich'Xią-
zęcia JJ ' irtemberskiego z córką króla bawarskiego ■
Kroi  faiŁiilii Pasteur dt Cose,belle , nadał godność szla- 
chei t w a . —  P . K azim ierz  Pastour de Cosebclle miano­
wany inspektorem jeneralnym więz ień.

D nia  i 3 lutefgo, Król  dzisia odprawił  posie­
dzenie swey rady. Monsieur i x:ążęta synow ie  jego
pa mey się znayd owal i  Straż grobów Ludwika XVI.
1 M a r y i  A n to o ^ e t ty , powierz on if  została przez króla 
Xdzu  Verneuil, zakonnikowi  ś. Benedykta  ddwnieysze-  
go opac twa w S, Denis  , a teraz proboszczowi  w t e m -  

mieście.

2- Marszałek Guberni  i Łotewsko -  W i lcń sk iey  i Ka­
w a l e r ,  nizey podpisany, zamiarem ochronienia  oby­
watel i  w następnych miesiącach , od podobnych re- 
k w iz y c y ó w ,  jakie się wyciąęuły  od z iemi n-a w y ż y w i e ­
nie  woysk« w  miesiącu idącymi februari i ,  w imieniu  
własnym i tey  szlachty,  która go upełnomocni ła,  przy-  
Jąwszy kontrakt  w Kommissy i  Prow iants k iey ,  ua d o ­
starczenie  do magazynów Guberni i  W i leń sk icy ,  po-  
trżebnćy ilości  prowiantu i owsa, w zyw a  wszystkich,  
chociażby i z obcych (Jnbernii , Ryczących wchodzić  
w  dobr ow olne u m ow y na dostarczenie do W i l n a ,  ż y ­
ta na m ą k ę ,  jęczmienia 11,1 krupy, i o w s a ,  do z a w a r ­
cia z niin szczególnych kontraktów,  uręćzając^ze swfl-  
jey s trony każd eg o ,  iż podług cen, o jakie się umó-  

- w * 5 płacić będzie natychmiast goto  w etui pieniędzmi,  
i wszelką dogodność ci i a kontrahentów o f n r u i e . —  
w  Wiln ie  febr.  26 uni i i,{]j5 roku Teodor Ropp.

Zanik

1 Kanoelarya Sądu bucator:  E«dy«riBow. n i  ro z d z ia ł  m a ią tk u  Star" 
T o b ia sz a  i Z ło tk i  A b rah am o w iczó w  R vttow  , Óbyw: W ile ń sk ich  u -  
stąaibwionega dńteressującyah zaw ia d am ia ,  iż  pom ien iony  Sąd Exrly- 
w izo rsk i  , jako w te r m in ie  przez  p ie rw szo  zj iztlcwy dekret  o z n a ­
czonym  , dnia x m arca  1815 r o k u ,  do kam ien icy  S ta róz :  RyttoW 
w Mieście W ilnie  na R u d n ic t iey  u l icypod  N rem  232 lnżącey, w k o m ­
plecie zebrany, na powtórny  o s ta teczn y  do rozpraw y te r m in  juryz- 
dykcyią  o tw o rz y ł ,  a za zg o d ą  s tron  p rzy to m n y ch ,  sądow nic tw o  z p rze ­
n ies ien iem  Juryzdykcyi do Pow ia tow ego  Sądowego d o m u ,  z a Z . r u -  
k ow ą  bramą sy tuow anego  , do dnia  8  t e r a ź n .  m ca  pxorOgowA — 
Zeby w ięc 'w szy scy  Krpdytorowie j p re ten so ro w ie  Star .  R yttów , jako 
w Ostatecznym te rm in ie  sub a m iss io n e  cauśaa do jednoczasow ey r o z ­
prawy łączyli się  i u ie w ia d o m o ic ią  nie za-jłani:l i  s i ę ,  a D eb i to ro -  
u ' e byli uw iadom io i iem i , że e t ia m s i  w ich n ies tannośc i ,  oczew is ty  
nastąpi wyrok , a za ty m  przydarzyć s ię  m ogące  n iedogodnoście ,  w ła -  
si-ey wiiiis przypisać będą p o w in n i ,  z t a k o w y m  os t rz eż en ie m  nin ićy-  
s z ą .p o d a ie  aw iza cy ą  ~

2 Sąd-Podkomorsko - E x d y .v iz o T S .k i ,  w m a i ę tn r  ci R r i i k l t c b i  w Po- 
Wiecie W i ł k o m i r s k i m ,  w  Sprawie dzielczey m ięd zy  ro d z eń s tw e m .;  
I W W .  K rzysto /em  S ta ros tą  Bernatów.- T a d lu s z e r a  i A n to n im  M a r ­
szałka O uiksz tyń:  bracią Hrabiam i P la te ram i  , i Anną z P la terów  
X 'ężną  G iedrovcicw ą M arsza łkow ą  W ileń :  s io s t rą  , o raz  na d om ie­
rzenie  przez E r d y w iz y ą  satysfakcyi k r e d y to r o m ' , A dam a i M ary- 
anny z Z ab ieł łow  rodz iców , i Ferdynanda zeszłych  ta k ż e  A n to n ie ­
go synów P la te rów ,  po w yszłych już dyllacyach, o czym k i lk ak ro t ­
nie przez awizacyą w gaze tach  było  o g łoszonym  , dopiero po o d ­
bytych od KonsukcessoroW 1 od n iektórych Kredytorów g łosach  p ro ­
duktowych , i po oprzysiężoney przez s tawaiące  Strony kom por tacy i ,  
u ? ZiJ|lanie ty ch że  Stron dla p rzy g o to w an ia  s ię  do usposobienia  g ł o ­
sów  replikowych czas  u iycza iąc  , Sądy dwoie na dz ień  22 n a s t ę ­
pującego m iesiąca  m arc a  odroczył  , oraz l icy tacyą  w sze lk ie g o  ru -  

noniego m aią tk u  od dnia  24  in bundo Kurki w n a s tęp n y m  te'- n icu 
*narcu począć Się m aiącą  d e te rm in o w a ł  , w jakow ym  z odkładu t e r ­
m in ie  z j-chaw szy ,  że już bez' zw łok  i odkładów pod a m issy ą  na 
•u es taw a iący ch , Sprawę do n am o w y  do kontynuowania  jak nayrychley 
D z ed s ię w e z m ie  , o ty m  przez aWizacyą w gaze tach  do powszechney 
Wiadomości po t r z y k ro tn ie  i os ta teczn ie  o g łasza  — D a t  Roku 1815 
Uica februarii 21 dnia.  —  M icha ł  W a w rz e ck i  Pod k o m o rzy  b Brasł.  

akób T ó w ia ń s k i  b F isa rz  Z ie m  P t t u  W i l e n : —  Ignacy  Brzozowski  
Sędzia Grodz: E ras ław

2 W  Im ie n iu  w s z y s tk ic h  K redy to rów  m aiących  lokacye z D e k r e -  
u Exlywizor.-  n ą  k a m ie n ic y  po  * Jocherow skiey ,  podaie  s ię  do w ia -  
omości : iż t a i  K am ien ica  pod N re m  iq 3  w m ieśc ie  W iln ie  uą

ikowey wie lk iey  u l iry  sy tu o w a n a ,  od t e r m in u  23 aprila  roku  
idącego 1815 ie s t  do wypuszczenia  w  a rędę  r o c z n ą ,  lttoby z a t e m  żv- 
czył wziąć p om ien ioną  K am ien icę  w  a r ę d ę ,  t e d y  dla z rob ien ia  u m o -  
y y i zaw arc ia  k o n taa k tu  , m a  się  udać do n iźey podpisaney  m a -

f l i Ju .  . .  . . 1 ł  •4cdy nad tąż  k am ie n ic ą  ad m in is t racy ą  , za D e k r e t e m  Exdyv/izor.- 
nrassy Jocherow skiey ,  m ie szkaiącćy  we w ła sn y m  d o m ie  pod N r.  110 

a Z anikow ey w ie lk iey  u l icy  na  p rzec iw  Kardynali i  sy tu o w a n y m .—  
a t t r o k u  1815 februari i  rg, Zuzanna L ach o w icz ó w #  Sekret.- b. D. P.

1 Niźey podpisany będącs, zaię.ty Monargzerai podradami , i mogąc 
się czasem oddalić r. Miasta Wilna, ażeby pod niebytność moją 
od ludzi chciwych na cud.ze dobro a osobliwie dla teg o ,  iż wcza-/  
Sie oddalenia ęię w X-ęztwo Warszawskie przeszłych lat wiele o- 
bligów i dokumentów już zapłaconych poginęło, nie był niewin­
nie processowanyra , wzywa wszystkich maiących w swym ręku j a ­
kiekolwiek ,bądż summowne insktypeye, karty, w ex le , od nizey 
podpisanego wydane, ażeby one zaiawiwszy w Magistracie W ileń­
skim, z one mi do niżby podpisanego dla odebrania za słusznemi I 
sprawiedliwemi, satysfakcyi od daty ninieyszey awizacyi w przeciągi!^ 
czterech niedziel, do domu własnego niźey podpisanego w Wilnie 
na R-udnicłtiey ulicy pod Nrem 286 sytuowanego- Ktoby chciał dom 
ten zaarędować od S Jerzego , zechce się widzieć z niźey podpisa-* 
nym mieszkającym w tymże domu. Aron Cwiling z Brześcia Littś

 —

1 Kamienica w Wilnie na ulicy Szklanney. położona, iest do Za­
stawienia za. rubli 4,50c. Ktoby życzył sobie takową summę bez­
piecznie ulokować na pewnym procencie, raczy zgłosić się do Stru- 
miłły R yt: Sowietnika, raieszkaiącego w donfu własnym na Rudaic- 
kiey - ĵJicy, ,  >

I Kontraktem aręrłownym eześcio letnym  w  roku l 8 r E 
junii 24 dnia W W . Jerzemu i Miaryannie W e r so e k im , Kapi- 
b. w oy k Poll, na dobra JW . Oktawiusza Graffa da Choi- 
seul Goufier, aktualnego K im erhera , i kawalera , P a w łó w  
zw ane, w Pole Wileń. sy tuow an e,  d a n y m ,  w  D ziesiątym . 
Punkcie w yrażono, iż przed term in em , T-enutorowie ino" 
gil bydź depossydoWani. -— .Bezwzględni D z ierżaw ce  ła- 
mięo wszystkio prawa arędow n-go piunkta, różnem i sposo. 
by niszczą włośoian i puszczę dezolują, budowy, jak o ty in  
w czasie zrobione daie wiedzieć o św iad czen ie ,  i ro z w in ię ­
ty  w  Grodzie W in ń .  proceder. —  T ak ow e nadużycia t y m  
w ystgi>niey85'-e , ż.e są w  takiat spełniane majątku, na któ- 
rym  j w .  Graffa Komandorya oparta- 1'd la  tego nie są i 
bydź nie inoS 9 pewni W ersoooy, do zam ierzonego ozasu, 
swoiey, pose.ąsyi , jednakże jak daie się słyszeć , innym  oną 
deklarnią subarędować osobom ; na co w prawie sw ym  nie 
n,aia danego pozwolenia. — skutkiem więc togo w kontrakcie  
PUnktn, ż a W ersoekim , jako naduiy waiąoyir., iż  oni w k r ó t ­
ce będu tnuńeli z dóbr Pawłowa ustąpić, JW . Graff za- 
t>owiadHjąc. każdego obok zawiadam ia, ażeby nikt z niemi  
w żadne o posessyą ty c h ż e  dóbr Pawłowa, nie w chodził u- 
kłady : inaczey stratę zląd wynikaiącą w łasney przypisze  
winie. — Podpisuję się j-'ko Plenipotene i uproszony — xHte- 
roniin Pietk iewicz A dw ok at Sądu Gł. . ,

1 1. F o l w a r k  K i e y d z i e  n u l  3 od W i l n a  n i  t r a k ­
c ie  L u l z k i t n , i k w v o  p o r z ą d n ie  z a b u d o w a n y  z A u  - 
s t e r y  a , 3 rua K a r c z m a m i  i f a b r y k ą  D a c h ó w k i ,  m a  
o b s z e r n o ś c i  w  j e d n y m  o b p e m b ie  w ł o k  48 m o r .  (i , a 
p u s z c z y  to -w a r n e y  nad r z e k ą  M e r e c z a n k ą  w ł o k  23 
c h a t  g r u n t o w y c h  i i  o s i a d ł y c h ,  a 5 d o  o s a d z e n ia  p u -  

• s t y c h .

i .  P r z y p a d ła  s c h e d a  z l h x d y w i z y i  m a i ę t n o s c i  K r a y -  
sk a  J W W .  B r o ń c ó w  w  G u b e r n i i  M i ń s k ie y  w  P o -  
w iećrc  W7 i le  y sk in i  p o ł o ż o n e g o ,  n a  J W .  B a d e n i e g o  
R a d c y .S t a n u  X t w a  W a r s z a w s k i e g o ,  z a w ie r a j ą c a  g r u n ­
tu w ł o k  3 m o r g ó w  i o ,  la su  w ł o k a  i  m o r g ó w  6 ,  
ch a ł  p o d d a n y c h  d w i e .  Ż y c z ą c y  n a b y ć  p o m i e n i o n y  
F o l w a r k  Sub s c h e d ę ,  m a  s ię  u d a ć  d o  W .  J e r z e g o  
G u tt a  w  d o m u  w ł a s n y m  n a  Z a m k o w e y  u l i c y  m i e -  
sz k au jcago .

V  l l— H H

i  W  Skutek Dekretu Sądu G łów nego L l t f  Wilefti Depar­
tamentu 2go. w  loku  przesz łym  x8r4 moa 8bra 7 ńnifl ne. 
stałego , Sąd taxatorsko EKdywizoreki w terminie przez teu-  

D- kr«t ożitaczonyin dnia 7 9 b • a do maiętności Łubianka  
zwańćy, w Pttcie  Oezmiańskim leżą cćy ,  d z ie d i ic tw a  W  F e-  
licyana Bienkuxi'kiego Szamb, b y łego  Dw oru Poll: zjechaw­
s z y ,  apełruaiąo ' reguły  Kemissy maiętność Łubiankę pod »wo- 
ia adminittraoyą ża ą ł , kopiią z Spraw i komportacyą w ce ­
lu wyjaśniania funduszów pod konkurs idących , jakuti z ilo-
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śc i  k r e d y t ó w  i p r e te n s y ó w  na W o h  K uratorach  i sa m y m  D zie .  
d z .c u  F e l io y a n ie  B ienkuńskim  Szamb. jak r ó w n ie  ma w szy .  
•  tk ich  s t a w a i z c y c h  ! n i e s t a w a iz c y o h  K . ed y to ra c h  i ja k ieg o ­
k o lw ie k  g a tu n k u  p r e te m o r a c h  , k o m p o r t e e y ą  w szystk ich  a 
W szelk ich  d o w o d ó w  fu n du sz  lub p r e te n s y e  do o n e g o  wyka  
z u i ą c y c h .  pod rejestrem  i datam i do K a n c e la r y i  Z iem sk iey  
P t tu  O s Z u ła ń sk ie g o  na d z ień  x m aja t e r a ź n i e j s z e g o  x8irr ro^ 
k u z p e r * y s t e n c y ą  szesc-o n ied z ie ln ą ,  z W oln ym  m ó w ien ie m  
°  J u ra m en t  w  n ast?f u ią c y m  p rzy p ą d n ien in  S p r a w y  xia wier-  
MOSC k om pot t a , y i  p r z e z n a c z y ł ,  K om orn ik om  w y z n a c z o n y m  
d o k ła d n y  w y m ia r  u c z y n ić  p ó le c i ł ,  i S ą d y  sw o je  taxatorsko  
i t x d y w u o n k i e  d o d .u a  i g o  ybra b ieżą ce g o  roku o d r o c z y ł ,  
W k t ó r y m  te tn . in ie  do oczewiśfcey r o z p r a w y  p rzystąp ić  za­
d ek la ro w a ł _ _  A pi z«-to iż b y  Wsyyścy'! w ie r z y c i f l e  i preten-  
earow ie  W . F ej ,c iana  B ienkuń . k iego  w .  w sp o in n ronym  w y-  
2 e y .  t e r "‘in>e do Sądu E x d y w .z o r s a i e g o  , „ b am isione rei sta­
w a l i  ,  K an celary ia  t e g o ż  Sądu z ob ow ią zk u  na „jebie w io  
zo n  e g o  p r z e z  n i iu ey  szą A  w rzący  ,ą w G a zec ie  K u ryera  L i  
t e w s k ie g o  p e m ie sz c z o u ą  ma H onor  za w iad o m ić .

Jan S a k ow icz  K e g e n t  E x d y w iz ,o r sk i —

I .  Sąd T a x a t o r s k o - E x d y w . z o r .k i  w  sku tek  D ek retu  Sądu  
u L l t ‘ , W , le». w to r e g o  D ep a rta m en tu  w  roku i 8 r4 ,„ !c«  

Xbra 18 i m a  m ie d z y  K red y to r a m i z e s z łe g o  A n d rzeja  Hou-  
w a lta ,  a je g o  Sukceasoram i i ic h  O p i e k u n a m i  nasta li  g o  w  ter-  
m in ie  o z n a c z o n y m ,  to ie s t  dnia 4 febr. teraz . i 8 r r  r o k u a d  
In n d u m  m a ię tn o śe i  R ubna w  P c ie  W ,leń .  p o ło żo im y  z ja- 
c h a w s z y ,  sp e łn i ł  in w e n t a c y ą ,  m ta n o w i ł  a d m i n i s t r a .y a , nad  
t y m ż e  m a .ą tk ie m  -  Psa w sz e lk ie g o  ty tu łu  K red ytorach  i 
P reten so ra ch -  do m aesy fu n d uszu  z b ie g a ją c y c h  się i p r z e c iw ­
n ie  do  t e y z e  m a ssy  za w in ia ją c y c h  lub w y ś w ie c ić  oną z d o l­
n y c h  Debitor,. ,  h k o m p o r t a c y ą ,  w  ciągu ty g o d n ia  jednego ,  
p o c z ą w s z y  od dnia p ier w sze g o  aurila terazn .  t8rt; roku do 
k a n c e l la r y i  Z ’em . Ptu W ,len .  pod w in a m i sprzęc i wieńatwa  
•  pe łn ie  się p o w in n a  i i d e c y d o w a ł ,  p er sy s te im y ą  sześc io  - n ie ­
d z ie ln ą  z a m ie r z y ł  —  K o m o r n ik o m  w y m ia r  sp e łn ić  p o le c i ł  
na zjazd ku o c z e w is t e y  rozp raw ie  d z ień  i r  gbra o z n a c - y ł  
W j . k  w y m  cza  i e ,  iż. y  w s z y s c y  W i e r z y c i f l e  i P r e t e n s e  
r o w .e  z e sz łe g o  A n d rzeja  H o u w a l t a  do Sądu  E x d y w i z o r -  
sk iego  jaw il i  s-ę sub amissione rei z a streg ł  , o c z y m  kanoel-  
Jarya Sądu T ax a to rsk o  - E x d y w i z o r .k ir g o  , s t ro n y  iuteres-  
sow a n e  p r z e z  n in ie y sz ą  a w izao yą  zaw iadam ia.

Jau S a k o w icz  R e g e n t  E x d y w iz o r s k i .

1. i ś  ż e y  podpisany  w  roku om in io n y m  od S z la c h e tn eg o  
r>’°  ra 9 ‘« k 6 w .  n a b y w -z y  w iecz n o śc ią  k a m ie ­
n ic ę  w M ie ś c ie  W iln ie  fcpd N r em  103 p o ło żon a  je d y n ie  dla 
p e w u o ś c i  eW ikcyi w y b y t e y  Własności, ornz d a lszych  cię- 
ż a i ó w  r ę c z n e g o  za w in ien ia  suinm g rubli sreb rn y ch  5 0 0 0  
z  te r m in e m  o p ła ty  za  la t c z t e r y  u siebie p o zo sta w ił ,  po- 
o z e m ,  g d y  ju ż  w y b y c ia  p o ło w y  ta k o w ey  k a m ien icy  ze  sto­
p n ia  z e t z łe y  C iszk o w ey  p rze z  p oto m jłów  o n e y  Z ap rzeczon y m  
zosta ło  , oobok teg o  nad d ług i tab e l lą  w y r a ż o n e ,  a p r z e z  n iż e y  
p o d p isan eg o  p ła cd h e ,  d a lszych  duża l iczb a  okaa,, e (się , p r zez  
j a k o w e  w y d a r z e n ie ,  g d y  nadal m a  sobie zapow iadające  się 
W e l k i e  sz k o d y  i s tra ty  z ty c h  p o w o d ó w ,  p rze z  niniey*zą  
■wszech w  obce  kom u o tein w ie d z ie ć  n a le ż y  z a w ia d .n n a  
się i razem  zastrzega  s i ę , iżb y  ani w  c a ło ś c i ,  ani w c z ę ­
ści na p om ieu ion ą  su m m ę  Obligu w ydaiąego  n ik t  A k to rstw a  
n ie n a b y w a ł  ,  ani t e ż  na t e y  p ew n o śc i  n ik t  n a y m n ie y s z e y  
• u m m y  S z la c h e tn e m u  Ciszkowi n ie  k r e d y to w a ł  , g d y ż  w s z e l ­
k ie  s tra ty  po n ieść  się m<>gące  sobie ty lk o  sa m em u  p r z y p i-  
»eć będzie w in ien .  Jankie l  J o s ie lo w ioz  Jo g iek -a

2 W  Gubernii Gtodzieuskiey, w Powiacie Nowogrodzkim, oimile  
Od miasta Powiatowego i tyleż od rzeki Niemna , przeda e sie 
Folwaik Sieliszcze, niaiący dymów dwanaście, w których du9Z mez-  
Łii.h go 1 żeńskich tyleż Usiewu dwornego pod żytem morgów 4 0 , 
po jarzyną 2 0 ,  Siana ukasza się corocznie wozów 100/ Zabudo­
wanie Folwarczne, Stodoły i  Spichlerze dobre. Ogród fruktowy i ja­
rzynce, Aręda karczemna czyni dochodu zł 240." U włościan uprzęż 
wołowa 1 konna w,komplecie, gruntów i paszy oraz siana dostatkiem 
nad rzeką Swiciezią. —• Ktoby chciał takowy maiątek nabyć, może 
• ię  o mego umawiać w każdym czasie z W. Ignacym ilacickim  
Regentem Grodz. Nowogr: mieszkającym w Nowogródku.

a Podaie się do wiadomości , 7  iż w Orangeryi Strumiłły za Ru­
dnicką bramą, za domem Zawela położoney , znayduią się w ka­
żdym cz sie do przadanta ro. ne rośliny treybhauzowe , oranzeryowe 
I ogrodowe, oraz w wazonach kwitnące roże , lewkonie pełne w ró­
żnych kolorach, rfiałki, rezedy, hmiensye , cybulki ' kwiatowe ho­
lenderskie, jako t o .  hyacyuthy, naicyzy i tulipany pełne, tuberozy, 
renunkuły r anemony etc . etc etc. Nasiona ogrodowe i rożnych 
kwiatów. J

t Maiątek Mironim , i Dziadkowicze : do W W- Rostoćkich na- 
Jezny w I ttc ie  Słonimskim położony', przez wy,ok Remmissyiny Są­
du Głłgo 2go Lepartarnentu Gubenj. Grudzień w r. r 8 r4  flhra 5 
dn,a zapadły, przeznaczony został , na taxę i Exdywizyą .• pro Iu- 
stantia W Franciszka Rostnckiego Sędziego Granicznego Słonim.  
1 przytynr , tey/.e Exdvwizyi lest porucąony dział pomienioneeo ma- 
lątku między W W. Rostockich , jak równie załatwienie kwestyów  
z v» . /  Junewicaarni idącemi pretensorami do Mironima, w rzeczy 
na kompromis niegdyś opi3aney —  Urząd Exdywjzorsld epełmaiąc

w te r r u in iF z  obwi>sZc z ™ r j r4nym uS,<iU Główn?S° sobie porucżoiie ,

jako też aktów i n k w iz - c y ^  ,I0mf0rt:CyJ w y m ia r u ,
“ ych > a na3t ?pnia a d m i n i s t / a c ^ r  Po^es^oiacl^^z ' p0tradycyi-
wszyrn zjezdzie właściwą, z u p in i e  zał tw , ł  ’ c -V‘“ ‘o Sc w p,er-
nego w ym ia ru ,  i d e te r .m innw w  6 'sałdtw,ł -  dla spełnienia uzna-  . 
nego tey Exdvwizvi 11I n . F*™P0rtach'i > oraz dla osta tecz­
n a  , 8 X5 roku odłożył -1 T ż e ’1 wvźZirzZ<i P° Wt" r" y do dnia 10 
syynym , Sąd Głłny 2eb Depart ai 'vyro,:>era R em m is-
tensoiów do m aią tku W  W  R ’ dia . " ' s?ys t ,uch Rredytorów, i pre- 
dnoczasową r o T p Z ę  w ^ E r t S  pr2yct' " 1' - d m ogących , je-
c e d e ra  ze  w s z y s t k i c h  J u r v ą d y k Cy ó w  z  t e m i ”  R os ’ ,’ . W3ZyStkie Pr 0 ‘  
w y i ą ł  , i oue  J e d n e m u  Tr.'-,Q , r  t e m i  R o s t o c k i e m i  r o z p o c z ę t a
oddał,  a to  sub amissicóe w sieli  w' zor3l-J'“‘lJu . hu rozsządzeniu
Wizyi nie przychodził , przeto powod ‘t u  we d,° *6y F ^ “

a  h~* PZ'&HZ
realizować m osa oemi nie i ’ i' reten?ye r należności*
nych Kredytorów lub pretensorów “ w t f ^ ’’' ^  ' 3 ^  “ wyrazo‘ 
powtórny naznaczonym “ przed’ , .  ' ‘ °  rtUgU5ta M  *jaz<ł 
namowy 11 Sadu F’xHvu/’i^ ostatecznym Sprawy wzięciem do
ciu sway prften.v? S  r “T  StiU'ie’ ’ fl° W° dów wspar- 
Uf.ll .owi U ,  > i . i i  n , „ „  Z S U T '  '* * ’  ’ « ■ “ « " > »
Fo n „ i „ „  4 ,™5, ZyTy0: t  zz itz  r
szenie mocą poruczenia Sidn Fv i ■ • x Takowe ogło-
podpisu ję .  Józef W itkiewicz 7 ' yWlS!or3'I.,eK0 " r^S''ownie podaiąc 
Exdywizorski Sądowy, Regent. '  1<J‘tzln 1 Puczan: oraz

Grodzkim fUf n' fe5tu w S«,1l!ie
Znieyszego na W JP Wino nr Kr ,’ą Jtbiuaryj roku tera- 
WileńskiegĆ i wydanych po J e p r fp  0" ' 0^ ^  AdW° kata Pow ia t" '
l ińskiego o p o w r (! t  Papie ió w i z Z 7 "  ^  p  Zlerasl- S °  W “  
w interessach moich i . „ r a e k a i ą c  się P.enipotentowania
h:e postanowienia ostrze a jrru wydaną Plenipotencyą i w3zel-
rceopłacali temuż W  JP V™  - “ Łznosc > aźel,y Debitorowie moi
źidnych o t S  aunimy I  Z^ ch 1 u » apów
kowe moie o s t r z S e  ć r Z t  '  3 ’T ^  Z u im  ^ o z y i n l U  t a -ymąc, one własną rnoią ręką podpisuię.

Jan Korkuć szamb. b. D. Pol.

• y  J w W  ^Wołodk f l n i a - ^ aKatat'*k°-  E x 4y w ia or .  m a i -
c h . , , r G w : i  ; ; ; : ; : :  ^ ar- ? ube ’ - m * * k -
ł o d k u w i e z ó w ,  jak^ t e ż  f t°rh ; ^  *?»‘y*'hze J W W .  W o -  

, . . ’ J 0 t e z ”  stron  n i e k t ó r y c h ,  n d y  dahzrrrh
K r e d y t o r o w  s t a w a j ą o y c h  p r z e d  ,o b ą  n ie  w id z i  .  
o z a s e m  c z y n n o ś c i a m i ,  W y r o k  o c z e w i g t J  , ’ }  * ś ty m *
za  t y m  a b y  od d n ia  15 m a r c a  ,  w s z y s c y ‘ K , ^ e ż e J '2ce 1111 * 
b o , g .  J W W .  W o lo d k o w io f ó w  . 1. , , , . , : ’  
f t a w a h ,  p o w tó r n i e  z a w i a d a m i a ,  p i e m n i e y  o s t r z e g a  w . m r .

h  K r e d y to r ó w  J W .  M a r .  W o ło d k o w ic z o w e y ,  iż  j r d y  u k«* 
z e m  R z ą d o w y m  b e k W e s t ra c y a  H . s b s t w a  ISJii za d łu g  barr-

w : â : ł Om- n,0nyC1 , rB t ’ t ak  kaP * 8 f u . - k u  t e ż  procentu  w  za eg ło sc ,  n a  rubl,  ussygn.  z 0. 2 5 t k,,p  67 i puł  w y n o-
azącego Jest zap owiedz iana  , przez  00 w -atys fakcyi  t y m ż e  
K r e d y  t o r o m ,  s t ać by  .ig mo g ł o  z.-. ,rit.ę ,  zapobiegT iąc
p r z e t o  t e m u ,  c e l e m  i ed y n i e  uspokojenia poWyż-zey  zale­
g łośc i  ba nkowcy ,  za zg od ze n ie m  „ig n i e k t óry ch  K red yt o -  
row ob ecn ie  zn a y d m ą c y o h  , ig , p o s t a n o w i ,  aby  od p r z y n o ­
s z ą c y c h  s,g p re t e ns yo w  ciż  K i e d y m , o w i c  W o ło d k l .w i -
c z o w e y ,  od rubl,  x 5o srebr.  bó 3 Krebr.  p r z y  prhdu-  
k ow an iu  p r e t en s y ó w  do Sądu K g o ż  w„:e , l i .  Jakowa L s ć  , 
ze  z ńiassy t e y ż e  JVV. W o ło dk  -wicz „.v,.y  bon if ikowaną  bS- 
dzie zabespi ecza.  Dat  ut *uf.r« w Ł.iz Ru aoh. J ó z e f  Ku-  
cz e w sk .  Prezes  E x d y w i z y i .  W in c e n t y  Szuk-z ta  E x d y w i z o r -  
Ste fan  (T e o z e w io z  Pisarz Grodz.  i > i a  E x d y w i z o r .
I g n a c y  K le cz ko w s k i  P r e z y d e n t  Dyn ,  bor. E x d y w i z o r .  Igna-  
c y  Chomsk,  Sędzia Z ie m .  Wi ] ey -k i  E x d y w i z o r .  L eo nar d  
K r z y w k o w sk i  Szamb. E x d y w  Reg.-

0 Z s z e d ł  z  tego  świata , w G u b .-rn i i  Mińsk,’e y ,  P n w io ia  
B o ry sso w sk im  . w e M .e i z u  27 grudnia  ześz łeg ,,  roku, X . ą d ź  
R 1 a n c n z f k  1 Jacyd Prz. tocki Prałat K a n c lerz  i i a p i t u ły  M iń -  
sk iey ,  p o w s z e c h n ie  Żałowany od w sz y s tk ic h  , jako  mąż. p e ­
łen  reJigu , m o r a ln o ś c i ,  i g r u n t o w n e g o  o ś w i e c e n i a .  T e s t a ­
m e n t e m  swoim przed  trz em a  m ies iącam i w łasnoręczn ie  n a ­
p i s a n y m ,  c a łk o w ity  sw ó y  m aiątek  s i im m o w n y ,  oraz sorżafc 
w sze lk i  r o ż n y m  zu p e łn ie  u s t r o n n y m  , .„ p is a ł  i n „ .  Ho 
E x . k u t o r . t w ,  i S p „ , ; h ; „
, p r z y ie z n i  p ow in ność  , że  do rozd z ie len ia  , i* k a żd em u  za­
p isa n y ch  sum m  oddania na d n iu  8 m c ,  M a r c a  t . r a ź n ić y -  
« g o  roku  w  M ińsku  p r zystą jd m  , W szystkich p r e te n d e n t ó w  
t Sukoessorów , s ło d e m  m o g ą c y c h  ja k ą k o lw iek  rośc ić  pre-
n Z  ,  , ma,§tkU ^ r Zleg,J XT'§;Jza Brałata P r z e to e k i -  go  . 

. p . z e z  tr z y k r o tn ą  w K u r y e r z e  L i t e w s k im  'p n b hk atę  u w fed*  
m ia m y  _ _  D att  roku 1815 m ca  febroarii 8 dnia _  J.rze  

. M a r s z , ł e k  b. P t tu  B oryszovzskiego. —  A d a m  Cho-  
c ianow ak, Sgdzia  G ranicz .  B iry so w sk i E x e k u t o r  —  , i i  
Gabryel Z y « h „ w .k ,  P leb a n


